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YHomarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 


Czerniowce, 4. listopada. Na założenie porządnej szkoły 
trywialnej we włości Sziszkeutz przyjęli na siebie rzeczona gmina 
i tamtejszy właściciel dóbr p. Józef baron Kapri następujące zobo- 
wiazania ; 

1. Oświadczył rzeczony właściciel dóbr, że do kosztów wy= 
stawienia budynku szkolnego powyezyci bio trzecią częścią wszalkieh 
wydatków budowlanych. 

2. Obowiaązała się gmina Sziszkoutz wystawić porządny bu- 
dynek szkolny z miękkiego materyału i dwiema częściami kosztów 
przyczynić się do tej budowy, następnie wystawiony i na szkołę 
przeznaczony budynek utrzymywać cagle własnemi zasiłkami w do- 
brym stanie. a 

3. Na zabezpieczenie dotacyi iauczyciela i częściowego po- 
krycia wydatków na paliwo, oświadczyła rzeczona gmina, że utwo- 
rzy stały fundusz i przeznaczyła w bm zamiarze na wieczne czasy 
subskrybowaną na pożyczkę państwa w roku 1854 kwotę 3800 złr. 
mon. konw. 

4. Obowiazała się ta sama gmin pokryć z miejscowych za- 
siłków niedostającą jeszcze resztę kvoty na zakupienie rocznie 
sześciu n. a. sągów drzewa na opał, następnie własnym kosztem 
utrzymywać posługacza szkolnego. 

5. Przyjęła na siebie ta gmina bowiazek sprawić własnym 
kosztem wszystkie sprzęty szkolne, oddć je na wieczne czasy szkole 
i własnym kosztem załatwiać potrzebnez czasem reparacye. 

C. k. rząd bukowiński ma sobie ą szczególniejszą przyjem- 
ność godną naśladowania tę dażność k rozszerzeniu nauki ludu 
podać z należytem uznaniem do wiadomtcj publicznej, 


Czerniowce, 4. listopada. Na ałożenie zwyczajnej try- 
wialnej szkoły w tutejszej włości Maletyttz, przyjęli na siebie są- 
siednie gminy Maletynetz i Jużynetz tusjeż tamtejsi właściciele 
dóbr pp. Jakób Jakobenz i Jan Mikuli naspujące <obowiązania: 

1. Właściciel dóbr Maletynetza Jak, Jakobenz oświadczył, 
że na wystawienie porządnego budynku ukolnego przyczyni się 
dwiema dwunastoma częściami, a właścici dóbr Jużynetza, Jan 
Mikuli jedną dwunastą częścią wszelkich kutów budowlanych. 

2. Obowiązała się gmina Maletynetz i iżynetz wystawić po- 
rządny budynek szkolny we wsi Meletynetz miękkiego materyału, 
i z własnych zasiłków przyłożyć się dziewcią dwunastoma czę- 
Ściami do wydatków na budowanie. 

3. Rzeczone dwie gminy przyjęły na Sje obowiązek utwo- 
rzyć stały faudusz na zabezpieczenie uposonja nauczyciela, na 
drzewo na opał szkoły i na opłate posługac szkolnego, i prze- 
znaczyły w tym zamiarze z kwot, subskrybyanych na pożyczkę 
państwa w roku 1854 tak znaczne kwoty Czijowe, że tym spo- 
Sobem uzbierał się ogółowy kapitał 5000 złr. k. 

4. Te same gminy podjęły się nakoniec Siwié własnym ko- 
Sztem wszystkie sprzęty szmolne 1 oddać Je: zawsze szkole, i 
utrzywywać, równie jak i budynek szkolny Wnym kosztem za- 
wsze w dobrym stanie. 


C. k. krajowy rząd bukowiński poczytuje sobie za szczegól- 
niejszą przyjemność podać niniejszem ten godny naśladowania przy- 
kład do wiadomości powszechnej. 


Sprawy krajowe. 
(Nowiny dworu. — Obostrzenie w e. k. akademii prawa. — Paski cesarskie, — Ulgi 
udzielone prowincyi Brescia, — Ułaskawienie.) 

Wiedeń, 7. grudnia. Pobyt Ich Mości Cesarstwa w We- 
necyi trwać będzie podług dotychczasowych postanowień aż do 
Bożego narodzenia. -— W prźyszłą niedziele obchodzić bedzie dwór 
cesarski 54 rocznicę urodzin najdostojniejszego Qjca Jego ces. Mo- 
Ści, arcyksięcia Franciszka Karola. 

— Znaczna część tutejszej szlachty stanowej zamyśla prze- 
pedzić zimę w Wenecyi i Medyolanie. Większa część salonów sta- 
nowiących ozdobę stolicy bedzie w tym roku zamknięta, gdyż wla- 
ścicieli ich towarzyszą dworowi cesarskiemu, i dawne przysłowie: 
„Gdzie Cesarz, tam Wiedeń, sprawdza się w tym: miesiącu w spo- 
sób bardzo dotkliwy dla handlu towarami zbytku i mody. 

— Minister wyznań religijnych i oświecenia nakazał rozpo- 
rządzeniem z 29go listopada b. r., ażeby uczniom ce. k. akademii 
prawa, którzy na przepisanym rocznym lub semestralnym egzaminie 
otrzymali druga klase z przedmiotu obowiazanego, i nie poprawili 
jej na egzaminie powtórnym, nie pozwolono uczęszczać na wyższy 
przyszły rok, a jeśliby byli juź w trzecim roku, ażeby im niewy- 
dawano absulutoryum, lecz zinuszono do powtarzania przynależnego 
roku i poddania się przepisanym egzaminom ze wszystkich nauko- 
wych przedmiotów tegoż roku. 

Jeżeli ten przypadek zajdzie z uczniem prywatnym, tedy po- 
ciągnie za sobą utratę pozwolenia do zdawania egzaminów prywat- 
nych, a kandydat będzie mógł tylko jako uczeń publiczny powta- 
rzać rok odnośny. 

— Jego c. k. apost. Mość raczył wydać do jereralnego guber- 
natora królestwa lombardzko-weneckiego feldmarszałka hrabi Ra- 
deckiego następujące najwyższe pisma własnoręczne: 

L. 
Kochany feldmarszałku hrabio Radetzky! 

Postanowiłem zuieść teraz zupełnie sekwestr, któremu popadł 
majątek wychodźców politycznych Mojego lombardzko-weneckiego 
królestwa na dniu 18. lutego 1853. Wydasz pan niezwłocznie po- 
trzebne rozporządzenia, ażeby zasekwestrowany majątek wydany 
został niezwłocznie prawnym pełnomocnikom posiadaczy. Równo- 
cześnie upoważniam pana decydować takze i nadal prośby wychodź- 
ców politycznych o bezkarny powrót i o przypuszczenie do utra- 
conego obywatelstwa państwa austryackiego i udzielać żadđane łaski, 
jeżeli podający prośbę na mocy rewersu da przyrzeczenie, że się 
odtąd zachowywać będzie jak wierny i lojalny poddany. 

Polecam panu ogłosić niezwłocznie to Moje pismo własnoreczne. 

Wenecya 2. grudnia 1856. 
Franciszek Józef, m. p. 
IE. 
Kochany feldmarszałku hrabio Radetzky! 

Uchwaliłem opuścić zupełnie aktem łaski karę następującym 
osobom skazanym za zdradę stanu lub inne zbrodnicze czynności 
przeciw porzadkowi publicznemu: 

Finzi Giuseppe, Flora Paolo, Paganoni Giuseppe, Faccioli Giu- 
lio, Mangili Angelo, Fernelli Domenico, Mori Attilio, Lazzati Anto- 
nio, Bosio Ferdinando, Zannuchi Omero, Nuvolari Giovanni. Mala- 
man Giovanni, Marchi Carlo, Pedroni Lisiade, Dolci Luigi, Vergani 
Giovanni (recte Swoboda), Cagliari Girolamo, Cescoei Domenico, 
Pastro Luigi, Cavaletto Paolo, Longoni Paolo, Nova Giuseppe, Ve- 
ladini Paolo, Sabbioni Carlo, Galli Agostino, Merini Guiseppe, Gi- 
rotti Carlo, Strada Francesco, Negri Siro, Giussani Ambrogio, 
Brussa Giuseppe, Marcelli Carlo, Peroli Carlo, Pagani Luigi, Fer- 
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rini Carlo, Campanara Pietro, Triboldi Andrea, Rosetti Luigi, Mo- 
rer Giovanni. Mazzolini Carle, Bellini Carlo, Poggiani Angelo, Mor- 
bini Antonio, Gosen Gaetano, Ścaltretti Guiseppe, Pagoni Francesco. 
Longato Vincenzo, Ghirardelli Giacomo, Sallis Ulisse, Zanetti Anto- 
nio, Petenati Paride, Rastelli Serafino, Bernarda Giovanni, Fraquelli 
Giacomo, Fraquelli Gio. Battista, Bianchi Giovanni, Faggi Giovanni, 
Geninazzi Giacomo, Grandi Andrea, Leoni Antonio, Nava Luigi, Cor- 
doni Giovanni, Chiesa Marco, Mandelli Gaettano, Spernazzati Fran- 
cesco, Gariboldi Giuseppe, Aluisetti Guiseppe. 

Wenccya 2. grudnia 1856. 

Franciszek Józef, m. p. 
RENI. 

Kochany feldmarszałku hrabio Radetzky! 

Na opedzenie kosztów większych za potrzebne uznanych do re- 
stauracyi kościoła św. Marka przyzwalam roczna kwotę 20.000 złr. 

Gdyby w ciagu lat suma, którą na ten cel przeznaczam albo 
wcale albo w części już niebyła potrzebna, tedy cała albo cześciowa 
kwota użyta być ma na pomnożenie terażuiejszego majątku kościoła 
św. Marka a procenta z tego kapitału obracane być mają zawsze na 
utrzymanie gmachu katedralnego. 

Uwiadamiając Mojego ministra spraw wewnętrznych o tem Mo- 
jem postanowieniu, polecam panu poczynić potrzebne kroki wyko- 
nawcze. Wenecya, 2. grudnia 1856. 

Franciszek Josef m. p. 

Guszelta di Veronu podając te akta łaski cesarskiej wyraża 
się temi słowy: 

„Jego Cesarska Mość zamknął na zawsze tewi aktami odpo- 
wiadajacemi zupełnie Jego wzniosłej duszy, przeszłość w łzy obfita 
i otworzył ludności tych prowincyi szezęśliwą i pogodną przyszłość. 
Jeszcze jeden węzeł łączy Lombardo-Wenetów z tronem Cesarskim, 
węzeł najgłębszej wdzięczności. Ileżto modłów o pomyślność do- 
stojnego Domu Cesarskiego wznosić się będzie do Boga! Ile łez też 
radości spłynie po licach niezliczonych obywateli i zatrze Ślady łez 
holeści : 

W obec tego doniesienia, które wzruszyć musi serce każdego 
prawego patryoty, wszelkie iune wiadomości, jakie nas dziś docho- 
dzą, tracą swa barwe.“ 

(raza. uff. di Milano z 1. b. m. donosi: 


„Klęski, jakie prowincya Brescia ostatniemi czasy poniosła, , 


spowodowały rząd już dawniej do przyniesienia ulgi mieszkańcom 
tamtejszym. 

Wiadomo, że najbardziej poszkodowanym zarazą na winogrona 
opuszczono podatek w kwocie 400.000 lirów z sumy ogólnej 2 mi- 
lionów, i że opuszczenie to policzono na mocy najw. postanowienia 
z 23. grudnia 1855 na korzyść Lombardyi. 

Tora» dowiadujemy się. że J. c. k. Apost. Mość raczył tym 
gminom prowincyi Brescia, które listy swej subskrypcyjnej na po- 
życzkę narodowę nie sprzedali, dozwolić na przedłużenie na cały 
rok terminu do spłacenia rat przypadających. 

Wiadomo także, że rzad cesarski każe jak najspieszniej przed- 
siębrać budowę nowych kolei żelaznych dla większego ułatwienia ko- 
muuikacyi, i by przy tem klasom biedniejszym nastręczyć zarobek. 

— J. Kxcelencya jeneralny gubernator lombardzko-weneckiego 
królestwa, Fm. hr. Radetzky, dozwolił wychodźcy Pietro Timoteo 
wolnego powrotu do c. k. krajów austryackich. 


Hliszpamia. 


(bliskie zwołanie Kortezów. — Depesze z 1. i 2. grudnia.) 

Z Madrytu piszą pod dniem 28. listopada: „Dekret wzglę- 
dem zwołania Kortezów zostanie ogłoszony w grudniu; równocze- 
śnie ogłosi gazeta madrycka, na wyrażny rozkaz Królowy, wiekszą 
część zmian w prerogatywach ciała prawodawczego. 

Depesza z Madrytu z 1. grudnia donosi: „Wyszedł rozkaz 
ażeby natychmiast ułożono budżet na rok 1857, gdyż prrzeszłoro- 
czny kończy się z tym miesiącem. — Sądzą, że bank sewilski otrzyma 
potwierdzenie swych statutów, z kapitałem 18,000.000 realów na lat 25,* 

_ Inna depesza z 2. grudnia donosi: „Isturiz zostanie zapewne 
mianowany ambasadorem Hiszpanii w Rosyi. — Sprawa z wyspą 
Domingo zostanie wkrótce załatwiona. — Termin zwołania Korte- 
zów i rad municypalnych nie jest jeszcze oznaczony.“ 


Anglia. 
(Zwołanie kouferencyi w Paryżu. — Zima ostra. — Konzul do Odesy mianowany. — 
Wiadomości bieżące.) 

Londyn, 3. grudnia. Dziennik G/obe donosi, źe rząd an- 
gielski zgodził się na zwołanie nowych konferencyi w Paryżu. Po- 
„legając na słuszności swych żądań i na wierności swych sprzymie- 
rzonych, nie obawia się tego trybunału, do którego Rosya się od- 
wołała. Kraj przekona się dostatecznie, że te względy okazane mo- 
carstwu sprzymierzonemu nie przyniosą żadnego uszczerbku korzy- 
ściom odniesionym przy zawarciu pokoju. 

— W północnej stronie Anglii ma już być bardzo ostra zima. 
W okolicy Sunderland i Newcastle spadły bardzo wielkie śniógi. 

Do Woolwich zawinął dnia 1. grudnia parowy jacht, zbudo- 
wany przez Mrs. Thompson w Blackwall dla Cesarza Japonii, ażeby 
się przysposobić do dalszej podróży. 

Mr. Mathew, jeden z byłych angielskich konzulów w Ameryce 
północnej, któremu prezydent Pierce odebrał egzequatur, mianowany 
jest jeneraloym konzulem w Odesie. 


Francya. 
(Broń wynalasku Arcyksiecia Maxymiliana. — Działa sebastopolskie. — Lista wojskaa 
wych niepowrotnych. — Trzęsienie ziemi.) 

Paryż, 2. grudnia. Słychać, że komisya mianowana do oce- 
nienia nowej broni wynalasku Arcyksięcia Maxymiliana d'Este: zwa- 
nej „Spingarde,* a przeznaczonej zarazem do użytku piechoty i ar- 
tyleryi, ina wynalazek ten przedłożyć wkrótce Cesarzowi z prośbą, 
ażeby jako znawca objawił zdanie swoje. — W departamencie Cher 
zalecił rząd wicehrabiego de Villiers, dalekiego kuzyna Cesarza, i 
właściciela znacznych dóbr, na kandydata do ciała prawodawczego.— 
Zdobyte w Sehastopolu działa stoją teraz na lawetach obok trofeów 
zpod Wagram, Austerlitz it. d. na bastyonie hotelu inwalidów. — Rada 
jeneralna jednego % departamentów zaproponowała rządowi środek 
do pozbycia się z kraju cyganów, Żyjących z jałmużny i kradzieży, 
mianowicie radzi osadzać ich na gruntach nieuprawianych jeszcze 
w Algieryi. 

Monitor armii pisze: „Poniewaz niepodlega juź żadnej wat- 
pliwości, że wiele Żołnierzy francuskich, o których myślano, że 
znajdują się w niewoli rosyjskiej, przepadło bez śladu, przeto na- 
kazał minister wojny, ażeby do 1. stycznia 1857 wygotowały przy- 
należne korpusy nowe, najstaranniej ułożone listy, w których maja 
być podane z największą dokładnością wszelkie zasiągnięte dotad 
wiadomości w tej mierze. — W Sainte (Charevte-lnferieurec) dało 
sie czuć 25. listopada o godzinie 10'/, wieczór silne wstrząśnienie 
ziemi, tak že meble usuuęły się z miejsca i spiace juź osoby po- 
zrywały sie ze snu. Podobue wstrząśnienie dało się czuć także 
w całij okolicy.“ 

Szwajcarya. 

(Pejsdnumie 2 biskupem Maviłley, — Ugody w sporach z duchowieństwem.) 

Berna, 30. listopada. Jeszcze przed wyborami nastąpi wa- 
żua zmiana w stosunkach kautonu fryburskiego. Zaledwie depesza 
urzędowa, oznajmujaca biskupowi Marilley w Divonne ostatnia uchwałe 
wielkiej rady, doszła na miejsce przeznaczenia, oświadczył prałat 
ten natychmiast rządowi w Fryburgu, że zgadza się bezwarunkowo 
z powziętą uchwałą, i gotów jest układać się z władzą państwa o 
powrót swój do dyecezyi, W odpowiedzi tej mieści się sankcya 
stolicy apostolskiej, od której biskup Marilley otrzymał praed dwoma 
laty osobiście potrzebne pełnomocnictwo, | 

O sporach kościelnych we Fryburgu podaja dzienniki szwaj- 
carskie następujące szczegóły: Ostatecznemu porozumieniu się księ- 
dza biskupa 4 rządem stały trzy punkta na przeszkodzie. Jeden 
a tych załatwiono w ciągu dni ostatnich przed zebraniem sie wiel- 
kiej rady, a to w sprawie żądanego poddania się kleru ustawom 
istnacym „Zgodzono się na to: „żę równa powiuność (zachowania 
ustaw publicznych ) obowiązuje także i dawniej już instalowanych 
duchownych, i tak o tem rozumieć należy, że obowiązek ten wyra- 
znie na siebie przyjęli.” Drugi punkt odnosi się do praw kolator- 
siwa, jakie po zniesieniu klasztorów rząd sobie przypisuje. Komisya 
rady wielkiej zuproponowała, by mianowania w tej mierze wycho- 
dziły od księdza biskupa z wyjątkiem jednego tylko beneficynu, 
gdzie na mocy zapisu fundacyjntgo udowoduiono powrót praw kola- 
torstwa do państwa. Większość rady wielkiej zgodziła się na tę 
propozycyę, żaczem punkt ten sporuy tak dobrze jakby całkiem już 
był załatwiony. Po trzecie chołzi o „Visum“, Obie strony nato 
przystały, że biskup ma obwieszczenia swoje przedkładać rzadowi 
ośm dni przed ich wydaniem; względem szczegółowego jednak opi- 
sania się w lej mierze zgoda potąd jeszcze nie stanęła. Rzad za- 
proponował: „Kościelna zwiewchność dyecezalna przedłożyć nia ra- 
dzie państwa jedeu egzemplrz wszystkich rozporządzeń przezna- 
czonych do ogłoszenia“. Ksiąiz biskup przyzwalał zaś na takie opi- 
sanie: „Zwierzchność dyecealna przedłoży radzie państwa jeden 
egzemplara wszystkich urzędwych swych odezw do wiernych“, Na 
propozycyę komisyi swej priyzwoliła rada wielka na wyrażenie się 
następujące: „Zwierzchność dyecezalna zakomunikuje radzie państwa 
jeden egzemplarz wszystkieł odezw swego urzędu, które przezna- 
czone są do ogłoszenia wienym“. Powrót więc księdza biskupa za- 
wisł przeto od przystapienħ jego do tej decyzyi. 


Włochy. 


(Zwołanie parlamentu w Turynie.— Wiadomości bieżące z Turynu. — Powstanie w 

Palermie. — Nowiny dworu nspolitańskiego. — Towarzystwa rolnicze. — Dary 

królewskie. — Znaczenie inkwiztyi Świętej. — Pobyt Jej Mości Cesarzowy rosyjskiej. 
== Nowe projeta w administracyi neapolitańskiej.) 


Gassel. Piemontes z 29. listopada ogłasza dekret królewski 
który zwołuje parlamentna dzień 7. stycznia. — Minister spraw at 
wnętrznych zalecił intenantom powtórnym okolnikiem najsciślejszy 
nadzor po kawiarniach innych miejscach publicznych, gdzie gry- 
wają w gry rozmaite. b 

— Podług dzienutów sabaudzkich odkryto w Balmede Sillingy 
i Cuvaz bardzo obfite okłady rudy złotej. R 

— Bawiący od Mku dni w Genuy książeta królewskiego domu 
udadzą się do Nissy. 1 i 

— Z Nissy douszą pod dniem 27. listopada : „Głośna z wy- 
znania kwakrów Elżbsta Guerney, przejeżdzając temi dniami w to- 
warzystwie 2 kwakrów przez nasze miasto, miała 20. rodzaj prelek- 
cyi publicznej, a na wagi dzień miała audyeneye u Jej Mości Cesa- 
rzowy, która przyjmwała ją bardzo łaskawie.“ 

E Z Turyn! pisza dziennikowi Indep. belge z 27. Ìistop. : 
„Margrabia Sauli, rôrezentant Sardynii przy dworze rosyjskim, odje- 
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chał dzis wieczór do Geriny. Najpierwej udaje sie do Nissy, złożyć 
uszanowanie Cesarzowej Matce. a z tamtad na Paryż do Petersbnr- 
ga. Rosyjski ambasador, hrabia Stackelberg, robił wycieczkę do Rzy- 
mu. Powiadają, że z podrózą (a łączy sie zamiar polityczny. 

— Słychać, że Wielki ksiażę Toskanii zamyśla ogłosić po- 
wszechną amnestyę przy aposobności zaślubin następcy tronu. 

— Z pomiędzy dzienników paryskich wspomina tylko Assem- 
blice national o zaburzenia w Sycylii temi słowy: „Wczoraj (1go 
grudnia) po południu rozeszła się w Paryżu pogłoska o wybuchnie- 
ciu rewolucyi w Palermie. Mówiono zarazem. że wojska składające 
załogę tego miasta wyruszyły na pierwszy znaksprzeciw powstań- 
com, i ożywione były najlepszym duchem. Niewiadomo zreszta nie 
bliższego, gdyż wiadomość tę przywiózł okret, który opuścił zatoke, 
nim jeszcze można było donieść coś pewnego o zaszłych wypad- 
kach. Wiemy jednakże, że rząd neapolitański utrzymywał silną za- 
łogę w Palermie; powiadają, że wojska składajace te załogę pozo- 
stały wierne; można się zatem spodziewać, że rewolucya prędko 
przytłumiona zostanie, i że z szczegółami o tym wypadku dowiemy 
sie zarazem o przywróceniu porządku i spokojności w Sycylii,* 

W Marsylii otrzymano 50. listopada wiadomości z Neapolu 
sięgające po dzień 27. zm.. które miedzy innemi donoszą, że krá! 
neapolitański bawi już od dwóch dni w stolicy i ze był obecny na 
jednem z posiedzeń ministeryalnych, na którem naradzano się nad 
kilkoma projektami w sprawach administracyjnych. J. M. Król zaba- 
wi jak słychać do dni czternastu w Neapolu. Dziennik Kro ogłosił 
zarys przyszłego urządzenia towarzystwa spraw rolniczych i kre- 
dytu kupieckiego i które w szczególności zająć się ma uzyźnieniem 
pustych potąd gruntów., Kapitał zakładowy wynosić będzie 2 milio- 
ny dukatów o 20.000 akcyach. J. M. Król poraczył Izbie handlowej 
przedłożone sprawozdanie w tym względzie. 

— Giornale uffic. del Regno delle d. Sicilie wspominając o 
nowych darach dobroczynnych Króla neapolitańskiego, wylicza także 
i dary królewskie dla ubogich w Gaecie, wynoszące kilka tysięcy 
dukatów. 

— Univers pisze : 

„Niektóre dzienniki rozpisały się szeroko o dokumencie ogło- 
szonym nuajprzód w Turynie pod tytułem: „Nowy edykt inkwizycyi* 
z dnia 6. sierpnia 1856. Teraz otrzymaliśmy bliższą wiadomość 0 
całej tej sprawie, a uasz korespondent rzymski przesłał nam dokła- 
dne w tej mierze wyjaśnienia. 

Papieże poruczyły iukwizycyi rzymskiej ogólna jurysdykcye 
nad całem chrześciaństwem; kazali jej czuwać w swem imieniu nad 
czystością i nietykalnością dogmatów katolickich, a temi czasy ob- 
jawia się jurysdykcya ta mianowicie dekretami przeciw podejrzanym 
książkom i doktrynom. Oprócz tego wykonywała inkwizycya w pań- 
stwach rzymskich szrzegółową jeszcze jurysdykcyę w dyecezyach 
za pośrednictwem swych komisarzy, którym nadawano obszerne peł- 
nomocnietwa i zwykle wybierano ich z pomiędzy zakonników. Przed 
soborem trydenckim był zakres jurysdykcyi tej nierównie obszer- 
niejszy, lecz gdy na tym soborze przyznano jurysdykcyi biskupiej 
większe prawa, natenczas zmniejszyła się też znacznie ipowaga de- 
legatów inkwizycyi świętej. Odtąd też zmniejszał się ciągle zakres 
jej działalności, a mianowanie komisarzem iukwizycyi jest raczej tylko 
tytułem honorowym, niż oznaką rzeczywistego urzędowania. 

Ztemwszystkiem jednak znajdują się po wielu jeszcze dyece- 
zyach komisarze, a w Ankonie piastuja urząd ten jeden z zakonni- 
ków reguły św. Dominika. W tem mieście handlowem znajduje się 
znaczna liczba żydów majętnych i mających wpływy, i dlatego też 
mają tam katolicy częstsze i liczniejsze niż gdzieindziej stosunki. 
Ksiądz komisarz bardziej gorliwy niż oglłędny sądził za rzecz po- 
trzebną ogłosić dekret wydany w owym czasie, kiedy zawarte w nim 
przepisy potrzebne były dla ochrony towarzystwa katolickiego. — 
Przepisy te jeduak nie odpowiadają już stosunkom terażuiejszym, a 
zastosowanie ich wznieciłoby tylko nienawiść, zwłaszcza że nie ma 
Żadnej przyczyny do ich ponowienia. Ztąd też przyszło, że kongre- 
gacya inkwizycyi dowiedziawszy się o środku przez komisarza w 
Ankonie przedsięwziętym, zganiła i unieważniła natychmiast dekret, 
który on własną swą powaga na nowo ogłosił, sądząc się być do 
tego upoważnionym. Jeśli nam dobrze doniesiono, tedy niewczesna 
gorliwość komisarza otrzymała ostrą naganę, a nawet niektóre za- 
chodzące przy tem na jego uniewinnienie stosunki, jak niemniej i 
popełniona przez kilku żydów wyraźna niesłuszność nie zdołały go 
zresztą od niej uchronić. 

Z tego wszystkiego okazuje Sie, že św. inkwizycya rzymska 
wolna być powinna od odpowiedzialności, do jakiejby ją chciano po- 
ciągać. Przeciwnie, potępiła gorliwość nierozsądną, która w czasach 
obecnych chciała zastosować środki bezwzględne, wydane do stó- 
lecia wierniejszego i rzeczywiście bardziej duchem chrześciańskim 
przejętego. Gdyby który z prefektów francuskich dozwolił sobie 
ogłosić w departamencie swoim edykta wydane przez krółów fran- 
cuskich przed trzema, czteroma lub sześcioma wiekami przeciw ka- 
cerzom, blużniercom lub żydom, czy by też w takim wypadku mógł 
kto obwiniać za to ministra spraw wewnetrznych, lub rząd francu- 
ski? Tak samo też ani éw. inkwizycyi, ani rządu papiezkiego nie- 
można żadną miarą pociągać do odpowiedziałności za postępek ko- 
misarza w Ankonie.* 

Z Nissy donoszą z 28. listopada: Przed kilkoma dniami chcia- 
ła Jej Mość Cesarzowa (matka) rosyjska ogladać willę zamieszkaną 
przez pewną damę angielską wieku sedziwego, lecz dama ta wzbro- 
uiła wstępu. Nazajutrz udał się konzul angielski i kilku znakomi- 
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tych Anglików do Jej Mości Cesarzowej dla uniewinnienia tego zda» 
rzenia przykrego. 

— Do Gasette du Midi donoszą z Neapolu z 1i. listop.: 
że Neapol ogłoszony ma być z pewnością wolnym portem i że bu- 
dowę gościńców na wyspie sycylijskiej nieodmiennie już uchwalono. 

Niemce. 
(Misya p. Dufour do Cesarza Francuzów, — Przejazd W, ksieżny Maryi Mikołajewny.) 

Berlin. 3. grudnia. Podług berneńskiego korespondenta w 
dzienniku genewskim miał Dufour polecenie prosić Cesarza, ażeby 
wpływał u Króla pruskiego na odwołanie żądania względem wypu- 
szczenia więźniów przed rozpoczęciem układów. Cesarz odmówił 
stanowczo. Potem miały być narady nad projektem rzadu angiel- 
skiego, ażehy wypuszczenie więźniów odwzajemnił Król cześciowem 
zrzeczeniem się, zatrzymując tylko zamek Neuenburga i tytuł ksia- 
żęcy. Ale na to niemoże przystać rada federacyjna. Także i Cesa- 
rzowi niepodobał się ten projekt, przeciwnie obstawał przy poprze- 
daiem wypuszczeniu więźniów i ofiarował w takim razie swoje usługi 
radzie federacyjnej, by wyjednać jej u Króla Prus jak najpomyśl- 
niejsze rozstrzygnienie tej sprawy. 

— Jej cesarzewiez. Mość Wielka księżna Marya Mikołajewaa, 
wdowa po księciu lieuchtenberskim, przybyła dnia 1. b.m. na War- 
szawę z Petersburga do Drezdna i wysiadła w ces. rosyjskim ho- 


telu ambasady. Dostojna pani zabawi tam do końca tego tygodnia, 
a potem uda się do Szwajcawyi, i 


BB osya. 
(Manitest łaski dla Polaków ogłoszony. — Służba przy marynarce.) 

Petersburg, 26. listopada. Dzisiejsze gazety zawierają osto- 
szony w dniu koronacyi manifest laski dla Polaków. Datowany jest 
pod dniem 7. września, w duiu koronacji, i po wstępie zgadzają- 
cym się dosłownie z koronacyjnym manifestem łaski, zawiera uwol- 
nienie od rekrutacyi przez 4 lata, opuszczenie zaległości w 36 ró- 
żnych podatkach i zmniejszenie kar zbrodniarzom politycznym i in- 
nym. Na cały rok przedłużono termin powrotu dla tych, którzy 
przed rekrutacyą zbiegli. Osobom osądzonym przez sądy wojenne 
w latach 1827 i 1831, jeżeli dotychczas zachowywały się nienagan- 
nie, i familiom ich będzie przywrócone szlachectwo i inne prawa 
stanowe. Zbrodniarzy polityczni, którzy na całe życie transportowani 
są na Sybir, po pięcioletniem dobrem sprawowaniu się moga prosić 
o przeniesienie ich do wschodnich gubernii Rosyi europejskiej, a ci, 
którzy są wyguani do gubernii wschodnich, mogą prosić o przenie- 
sienie do Orenburga. 

— Wydano bardzo obszerny manifest pod względem czasu 
służby przy marynarce. Przy oddziałach gwardyi floty wyznaczono 
Ja na lat 22, a przy wszystkich innych na 25 i wyrażono jak naj- 
dokładniej warunki urlopu i dymisyi. 


Montenegro. 
(Zajścia na pograniczu. — Wiadomości bieżace, — Podróż księcia Daniły odroczono.) 

Z nad granicy montenegrynskiej donoszą gazecie 
zagrabskiej pod dniem 20. listopada następujące szczegóły o sporze 
jaki powstał przy sposobności budowania mostu na rzece Moraczy : 
Zeszłego lata zburzyli powstańcy z Kuci stary most na rzece Mo- 
raczy, który łączył nahię Piperi z nahią Kuci, by przeszkodzić 
wkroczeniu Montenegrynów na swoje terytoryum. Gdy spokój w tej 
okolicy został przewrócony, rozkazał książę Daniło odbudować ten 
most, a raczej postawić inny obszerniejszy i trwalszy niż dawny. 
Basza z Skutar chciał przeszkodzić budowli tego mostu, ale konzul 
francuski wdał się w tę sprawę, by zapobiedz wszelkim zatargom, 
i miał w tym wzgledzie konferencyę z księciem w Birze, starając 
się go nakłonić koniecznie, ażeby na teraż zaniechał odbudowania 
tego mostu. Ale pośrednictwo to było bezskuteczne; Książę nakazał 
ukończyć te robote na czas oznaczony i postawił na straży silny 
oddział wojska, ażeby nieprzeszkadzano robotnikom. Wypadek ten 
mógł łatwo pociagnąć za sobą dalsze niespokoje. — Zeszłej niedzieli 
miało odbyć się w Cetinie na rozkaz księcia wielkie zgromadzenie 
ludu, na którem miano się naradzać nad przyszłym losem Montene- 
gru, ale nagle zostało odroczone to zgromadzenie. 

Książę postanowił wyprawić senatorów Iwo Rakow i Piotra 
Vukotica w charakterze posłów do Konstantynopola, a sam zamie- 
rza udać się w podróż do Paryża; ale i jedno i drugie odkładano 
dotąd z dnia na dzień, 

Jurcya. 
(Skład nowego ministeryum.) 

„Journal de Constantinople pisze: „Dnia 19. listopada praco- 
wał Reszyd Basza w gabinecie J. M. Sułtana. 

20go dowiedziano się, że do pałacu cesarskiego wezwano z 
osobna Alego Baszę, Mustafę Baszę, Riza Baszę i Darbhor Reszy- 
da Baszę. 

— Na wielkim dziedzińcu pałacu cesarskiego ustawiono woj- 
ska w paradzie, jak to się zwykle przydarza podczas każdego prze- 
silenia mivisteryalnego; o godzinie 4. po południu przybyli baszowie 
wspomnieni do pałacu w asystencyi licznej świty, a nowe mianowa- 
nia ogłoszono w następującym porządku: 

Ali Basza, dawniejszy wielki wezyr, mianowany został mini- 
strem spraw zewnętrznych; Musztafa Basza, były wielki wezyr, mi- 
nistrem bez porttejlu i członkiem rady państwa; Riza Basza mini- 
strem wojny, Wassyf Basza, dawniej wódz naczelnej armii w Kar- 
sie, jenerałem naczelnym gwardyi cesarskiej; Darbhor Reszyd Basza 
jenerałem naczelnym armii w Stambule. 
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Eboniesienia 7z ostatniej poczty. 


Werona, 5. grudnia. Kontrakt dzierzawy na budowę kolei | 
żelaznej z Bergamo do Treviglio alho Cassano został już zawarty. 
Kolej ta ma być ukończona w Gecin miesiącach. — Według ostatnich 
doniesień jbył rozruch w Sycylii bardzo małej wagi. 

Paryż, 7. grudnia. Monitor zapowiada otwarcie konferen- 
cyi z końcem tego miesiąca. — Wczoraj wieczór renta 3769.90. 

Konstantynopol, 28. HE Journal de Constantino- 
ple podaje dokładną listę ministrów: Wielkim wezyrem Reszyd , 
ministrem spraw zagranicznych Ethem, ministrem wojny Riza, mini- 
strem marynarki Mehmed Ali, ministrem finansów Muchtar, mini- 
strem handlu Musa Safeli, a ministrem policyi Izzet. — Ali Basza, 
Mustafa Basza, i Faud Basza mianowani zostali członkami gabinetu 
portefejlu. — Francuski ambasador w Persyi p. Bourré przybył do 
Konstantynopoła w podróży z Teheranu do Francyi. — Paropływ 
towarzystwa des Messageries „Borysthene* ugrzązł na mieliznie pod 
Galipoli, wypłynął jednak znowu na morze. 

Xáorfu, 3. grudnia. Na mocy manifestu lorda nadkomisarza 
parlament Joński został rozwiazany. 


>>| nh 
Kurs lwowski. 


z e gotówką | towarem 

o A złr. | kr. |] złe. | kr. 
Dukat holenderski. . . . . . » » » mon. konw. 4 49 n 52 
Dukat cesarski . s . e « «. « » » > n » 4 53 4 56 
Półiniperyat zł. rosyjski . . . . " P 8 26 8 30 
Rubel srebrny rosyjski. . . . . . . A > I 38 1 39 
Malnrgpnuski POW. ai ad w A 1 321 1 34 
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 3 1 12 1 13 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. | 80 37 81 5 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne + pononów 75 57 76 24 
5% Pożyczka narodowa ..... b an 82 55 83 35 


Wiedeński kurs papierów. 


Dnia 6. grudnia. w przecięciu 


Obligacye długu państwa . 5%, va sto 825/4 4 13,8 8234 
deito pożyczki narod. . . . . 5 „ 845 84, 3 i, 
detto zr. 1851 serya B.. . .5%  y 
detto z r. 1853 z wypłata . . 5% » ~ = 

Obligacye długu państwa Ów» 7184 714 
detto detto it EZ = 
detto z r. 1850 z wypłata GL YAŃGCNM 4 = 
detto detto detto ..85 m — = 
detto dEltooą giua : © Wh » — = 

Pożyczka z losami z r. 1834 . . «. « p — = 
detto detto z r. 1839 n = = 
detto detto z r. 1864 °... » — — 

Obl. wid. miejskiego banku . „215 — = 

Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . 57 = wa 

Obi. indemn. Niż. Austr. ...... 5 — = 

detto _ galicyijskie i węgierskie . 5%, 77 77 
detto krajów koron. . . ...5% — — 

Akcye bankowe , ... e « e e « 6 - o e s e 1045 1028 1034 

Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . = 

Akcye c. k. uprz. Tow. kred. dla hand. i przem. 320%, 328 3281/, 

Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 2530 2530 

Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. — = 

Akcye kolei żel. Edynburgskiej na 200 złr. . — > 

Ake. kol. Budziń.-Lineko-Gmundz. na 250 złr. — = 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. = 

Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. 122 422 


Galic. listy zastawne Po 4%, na 100 złr. 


RIN WYMOWY R NE . 6 2 aa eaS 
Wiedeński kurs wilow. 

Dnia 6. grudnia. w przecięciu 
Amsterda ı za 100 holl. złotych . . . . . . — Fa 2 m. 
$ 1, 1 n 
Augsburg za 100 złr. kur. . . . . . . . . 106% 3 ii 1064 TA 
Frankfurt n. M. za 120 fi. na wę 241 fi. 105 105 3 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . « . — — 2m 
Hamburg za 100 Mark. Bank... . . . . . 81/JMV4 783/ 2 m. 
Lipsk za 100 talarów . . -. 4.4 - - a 2 2 — = m. 
Liwurna za 300 lire toskań. EE: — 2 m. 
Londyn za 1 funt. sztrl. . 10—17 16 17 1. 0—17 3 m. 
Lyon za 300 franków sês .— — 2m. 
Medyolan za 300 lire austr. . . 1043, 1⁄2 1045, 2 m. 
Marsylia za 300 franków . . 122% 122% 2 m 


zą sto w przecięciu 
z R — — 2 m. 
Paryż za 300 franków 3 RSA 1295, 2 m. 
Bukareszt za 1 złoty Paa . - . » . . . - 264 264 31 T. S. 
Konstantynopol za 1 złoty Para .,.... = A Ts. 
Cesarskie dukaty. . . . UA 874 Agw. 
Dukaty al marco . . . . . PERIME e S — Agio. 

mamae o T E e E OWN: E E 

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 

Dnia 9. grudnia. 

oie., osa państwa 5% 8214; 4% 1134; 4% —; 4% zr. 1850 — 


37 a, z Losowane obligacye 5% —. Losy z r. 183% za 1000 złr. 
278; z r. KA Wied. miejsko bank. Węgiers. obl. kamery nadw. 
Akcye bank. (013.  Akcye kolei półn. 2430. Glognickiej kolei żelaznej 
—. Qedenburgskie —. Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 540. Lloyd 
4171. Galic. listy zast. w Wi śdniu. Akcye niższo-anstr. Towarzystwa 
eskomptowego i 500 zir. — zł. 

Amsterdam l. 2 m. Augsburg 1065, 3 m. Genua — l. 2 m. Frank- 
furt 105%, 2m. Hamburg 78%, 2 m. Liwurna -- |. 2 m. Londyn 10 — 16%. 
2 m. Medyolan 104%. Marsylia 122'/,., Paryż 12294. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —. Smyrna —. Agio duk. ces. 9. Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. —; lit. B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obl. indemn. —; innych kr a- 
jów koron. 7614. Renty Como. —. Pożyczka z r. 1854 109%/,,. Pożyczka naro- 
dowa 841/,,. C. k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. 336 fr. Akeye 
e. k. uprzywil. zakładu kredyt. 32334. Hypotekar. listy zastawne Akcye 
zachodniej kolei żelaznej —. 


EC REWA "PATA LENA NCIE 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8. grudnia. 

Hr. Golejowski Adam, z Hryniowiee. -— Hr. Stadnicki Ignacy, z Husia- 
tyna. — Hr. Komorowski Piotr, z Bilinki. — PP. Skrzyszowski Józef, z Sewe- 
rynki. — Hohendorf Rob., z Baru. — Obertyński Leop., ze Stronibab. — Cy 
wiński Ign., z Osowiec. — Cywiński Zenon, z Tełaczy. Małachowski Ces., 
u Tarnopola. — Prytyka Karol, z Tuczap. — Bogdanowicz Józef, z Reklińca. — 
Dobrzański Jul., z Milatyna. 


Dnia 9. grudnia 
Ks. Cantacuzeno Michał, z Berlina. — Hr. Lubieński Jul., z Krakowa. - 
PP. Komarnicki Bol., z Jackowiec. — Niezabilowski Włod:, z Uheree. — Nie- 
zabilowski Lud., z Nakłego. — Tretter Kont., z łuoniego. — Gnoinski Michał, 
adwokat kraj., z Krasnego. — Januszewski Teofil, z Ubinia. — Batowski Aleks., 


z Kulikowa. — Papara Hen., z Zubowmostów. — Wierzbieki Jul., z Kutko- 
rza. — Wojakowski Korn, z Lipicy, - Kawecki Wikt., z Bonowa. 
Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 8. grudnia, 
Ks. Radziwiłł, do Gajów. — PP. Gans Karol, e. k. jencrał-major, do 
Stryja. — Hauser Fran., c. k. przełożony powiat., do Delatyna. — Abrahamo- 
wicz Józef, do Zabłotowa. — Stiegler, c. k. nadkomisarz wojenny, do Złoczo- 


wa. — Grenso, c. k. rotmistrz, do Mikuliniec. 
Mysłowski Ant., do Dembicy. 


— Udrycki, do Choronowa. — 


Dnia 9. grudnia. 
Hr. Dzieduszycki Jan, do Sichowa. — PP. Henigstein, c. k. jenerał-ma- 
jor, do Stryja. — Strzelecki Jan, do Kukizowa. — Słoneeki Zenon, do Krecho- 
wie. — Nowacki Kaz., do Tesarowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
dnia 6. i 7. grudnia. 


Barometr : - 
śnię: Stopień |Stan po- A + 
Pa TEL H „| ciepła | wietrza SBropek i siłą Stan 
wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | tnego 
6. god. zrana| 326.88 |— 5.0%| 86.4 | połud.-zach. sł. | pochmurno 
2. god.popoł.| 326.60 |+ 0.3%| 868 | północny k * 
10.god. wieez.| 32661 |+ 18?) 740 zachodni mier. | 5 
6. god. zrana 326.97 | 1.20] 73.2 południowy mier.| pogoda 
2. god. popol.) 326.91 |+  4.00| 69.4 | zachodni „ | pochmurno 
10god.wiecz.| 327.16 |+ 380) 74.3 J si. | 


EZ EZ ŻA 
WE AMA W BB. 
Przedst. niem.: „Am Clavier.“ Przytem sza reprezenta- 
cya geologiczna p, Rohde. 
W piątek dnia 12. grudnia 1856 r. na dochód Witalisa Smochow- 
skiego: „dna jest obłąkana.* Dramat w 3 aktach z fran- 
euskiego P. Bajard, tłamaczony przez Leona Rudkiewicza. — 
Zakończy widowisko: „Jan $obieski pod Chocimem.* 
Obraz z żywych osób, ułożony przez pana Pohlmana, malarza 
iptejszega teatru, — oświecony ogniem greckim. 


Dsiś: 


KRONIKA. 


W Wenecyi srożyła się w niedzielę i poniedziałek taka burza, jakiej od 
dawna nie pamiętają. Burza pogięła i połaimała metalowe kandelabry na placu 
św. Marka, tego dnia spadł wielki śnieg, a prad wiatru stawił żegludze nie- 
zwyciężone przeszkody. 

— Pewien gospodarz wiejski w Montagnac pod Riez doszedl, jak twier- 
dzi, prawdziwej istoty i tajemnicy tworzenia się trufli. Należy on do rodziny’ 
która przeszło od 100 już lat trudni się handlem tego ziemiepłodu. Według 
jego podań wyrasta trufla z zakłucia korzónka przez nieznany potad owad, a 
mianowicie korzónka kosmatego i włokniastego u drzew pewnego rodzaju. prze- 
dewszystkiem zaś dębu białego. Tak samo rzecz się ma i z gałkami dębowemi. 
Gospodarz ten utrzymuje przytem, że trufle dałyby się prawie w całej Europie 
rozmnożyć. 

— Dusiciele angielscy, ten najstraszniejszy rodzaj rozbójników , którzy 
w odległych ulicach Londynu czatują na samotnego przechodnia, jak drapieżne 
zwierzęta wypadają z swego ukrycia, i chwyciwszy silnie z tyłu ściskają gar- 


[|] 


dło swej ofierze, tak, że napadnięty pada bez zmysłów na ziemię, i dopiero 
wtedy odzyskuje przytomność, gdy rabuś wypróżnił już kieszenie jego; ta banda 


łotrów, którzy od niejakiegoś czasu stali się postrachem wszystkich przedmieść _ 


Londynu, poskromią się teraz zapewne w swojej zuchwałości, kiedy sąd krymi- 
nalny postanowił robić z nimi krótki proces, i przedwczoraj skazał już dwóch 
na dożywotną deportacyc. Jeden z nich jest Hunter, ezłek w złodziejstwach 
osiwiały, który za rabunki długo był zamknięty, i dopiero przed kilkoma tygo- 
dniami wyszedł z więzienia, a drugi, Murty, znał się już także dość dobrze ze 
sługami sprawiedliwości. Ale żaden z nich nie spodziewał się, że kara ich bę- 
dzie tak okropna. Murty zemdlał, gdy mu ogłoszono wyrok, a Hunter padł na 
kolana zapewniając sędziów o niewinności swego współwięźnia. Ale dowody 
jego zbrodni były niezbite, i przeto niecofnięto wyroku. 
Bao 
Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 50. Rozmaitości. 
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Z c. k, galic. drukarni rządowej. 


O M_e 


